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Po ucieczce rządu kafalońskiedo
Wojska rządowe przekraczała granice francuską

Schronienie się prezydenta Azany 
do Francji zostało już oficjalnie po­
twierdzone. Prezydent Azana prze­
kroczył granicę w niedzielę o godz. 
S-tej. Na terytorium Francji otrzy­
mał on paszport dyplomatyczny z rąk 
ambasadora Francji w Barcelonie 
Jules Henry, po czym przez Perpig- 
nan udał się do Paryża. Również 
przekroczyli granicę przewodniczą­
cy rządu katalońskiego Companys, 
szef rządu katalońskiego Aguirre, jak 
również niektórzy ministrowie. 
Wszyscy oni otrzymali paszporty dy­
plomatyczne.

BEZ OPORU
Korespondent Havasa donosi z 

frontu w Katalonii, że na odcinku 
południowym na wybrzeżu wojska 
gen. Franco posuwają się naprzód 
nie napotykając na opór nieprzyja- 
cielą. Bez wałki obsadzone zostało 
Palamos. Marsz wojsk gen. Franco 
odbywa się w ten sposób, iż piechotę 
jadącą samochodami ciężarowymi po­
przedzają czołgi i samochody uzbro­
jone w karabiny maszynowe. Napły­
wające później oddziały zajmują się 
oczyszczaniem terenu, podczas gdy 
czoło posuwa się wgłąb kraju w kie­
runku granicy francuskiej.

Agencja Havasa donosi, że wojska 
gen. Franco weszły do miasta Seo 
Urgel. 26-ta dywizja rządowa w dal- 

. szym ciągu wycofuje się na Puigcer- 
da, wysadzając za sobą wszystkie 
mosty.

W poniedziałek rano pierwsza 
pełna i zorganizowana jednostka ar­
mii republikańskiej stanęła w pełnym 
składzie na granicy. Był to pluton 
kawalerii, mający za zadanie utrzy­
manie porządku wśród uchodźców. 
Żołnierze zostali natychmiast roz­
brojeni przez Francuzów, wkrótce 
potem na granicy stanął następny 
oddział. Od tej chwili przez granicę 
przechodzą be zprzerwy hiszpańskie 
oddziały republikańskie.

100.000 MILICJANTÓW 
WE FRANCJI

W ciągu poniedziałku napływ u- 
chodźców hiszpańskich do Francji 
wzrósł znacznie. Uchodźcy są kiero­
wani z obozu w Boulou do Argeles.

Utworzone dotychczas obozy kon­
centracyjne nie wystarczają na po­
mieszczenie uchodźców. W związku 
z tym będize utworzony nowy obóz 
w pobliżu wsi Saint Cyprien dla mi­
licjantów. Również w miejscowości 
nadmorskiej Barcares, w odległości 
20 km na północno-wschód od Per- 
pignan, urządzono obóz koncentra-

Wśród uchodźców jest bardzo 
wielu żołnierzy brygad międzynaro­
dowych, obywateli różnych krajów 
europejskich. Oficerowie brygady 
międzynarodowej poddawani są spe­
cjalnej rewizji na punkcie kontrol­
nym w Le Petrhus. Po załatwieniu 
formalności kieruje się ich do obo­
zów koncentracyjnych lub też do kra­
jów macierzystych.

Okazuje się obecnie, że granicę 
francuską przekroczyło już około 
100.000 republikańskich milicjantów. 
Do Francji przybyło również kilka­
dziesiąt samolotów, które wylądowa­
ły w Carcassonne i w Tuluzie.

Przemarsz wojsk republikańskich 
do Francji nie spowodował dotych-

W baidym wypadku Anglia sianie obok Franci;
Hitler powiedział w swej mowie 

berlińskiej, że na wypadek zbrojne­
go konfliktu Francji z Włochami 
Niemcy staną przy boku swego przy­
jaciela, Włochów.

Jako odpowiedź na to uważać 
można oświadczenie, jakie w ponie­
działek złożył angielski premier 
Chamberlain w Izbie:

„Czuję się zmuszony stwierdzić — 
mówił Chamberlain — że solidarność

3.000 ChiftczykOw zginęło 
od bomb lapońsklch

Z chińskiego miasta Kewiang, 
zbombardowanego ostatnio przez sa­
moloty japońskie, donoszą, że nisz­
czycielskie skutki tego bombardowa­
nia są daleko większe, aniżeli pier­
wotnie sądzono.

Również w Wansien bombardo­
wanie wyrządziło wielkie szkody.

Pierwsze doniesienia o liczbie 
śmiertelnych ofiar japońskich bomb 
lotniczych były raczej optymistycz­
ne. — Ogłoszone obecnie urzędowe 
obliczenia podają, że w Wansien i 
dwu innych miastach prowincji Sze-

Ludowe? w Krakowie
Kraków, (PAA). Na czele kra­

kowskiego koła Stronnictwa Ludo­
wego stanęli em. sędzia Jan Brodac- 
ki — jako prezes, mgr Mierzwa — 
jako wiceprezes, p. Mazurek — jako 
sekretarz.

czas poważniejszych wypadków z 
wyjątkiem zamieszek w Las Illas. 
Zostały one wywołane przez oddziały 
milicjantów, które po przekroczeniu 
granicy francuskiej nie chciały zło­
żyć broni.

Kolumny wojsk republikańskich 
pod granicą w Perthus ciągnęły się w 
poniedziałek wieczorem na przestrze­
ni 18 km.

Pograniczne władze francuskie o- 
trzymały wiadomość, że do miejsco­
wości Prats de Mollo. przypędzone 
będą z Hiszpanii wielkie stada bydła, 
razem około 30.000 sztuk. Władze 
francuskie są zaniepokojone tą wia­
domością ze względu na zarazy by­
dlęce w Hiszpani.

interesów, którą związana jest Fran­
cją z Anglią, jest tego rodzaju, że ja­
kakolwiek groźba dla żywotnych in­
teresów Francji, z jakiejkolwiek 
strony wychodząca, musi spowodo­
wać natychmiastowe współdziałanie 
Anglii.“

Wypowiedzenie takiego zobowią­
zania ma swoją ważką wymowę, 
zwłaszcza w obecnej sytuacji w Hisz­
panii.

szuan zginęło od bomb zrzuconych 
przez lotników japońskich 3.000 lu­
dzi.

budynkówLiczba zniszczonych 
jest bardzo duża.

Donoszą, że samoloty 
zbombardowały liszan w 

japońskie 
północnej

części prowincji Kwangsi. — Według 
komunikatu chińskiego, samoloty ja­
pońskie zrzuciły na tę miejscowość 
130 bomb. W rezultacie bombardo­
wania poniosło śmierć 600 osób.

Główna komisja 
gospodarcza S. L.

Warszawa, (PAA). Na dzień 12 
bm. została zwołana do Warszawy 
główna komisja gospodarcza Stron­
nictwa Ludowego. Przedmiotem o- 
brad komisji będą aktualne sprawy 
rolnicze.

Chłopom
nie wierzą...

Polska Agencja Agrarna podają 
z Łucka:

„Przemawiając na unifikacyjnym 
zjeździe Wołyńskiego Związku, pre­
zes CZMW, p. St. Gierat, stwierdził? 
że. 7

„dlatego niektórego czynniki 
hamują zjednoczenie chłopów, 
że im nie wierzą, uważając ich 
za siłę tylko destrukcyjną.**

Cenne wyznanie!
Nie potrzeba oczywiście p. Giera­

ta do stwierdzenia, że klasa chłopska 
jest twórcza i rolę swoją w państwie 
odegra. O tym wie każdy nieuprze- 
dzony do chłopów rozsądny czło­
wiek. A o przyszłej roli chłopów w 
państwie też nas nikt „z tamtej 
strony* zapewniać niepotrzebuje. O 
swej roli chłopi sami najlepiej 
wiedzą. Przecież wiedzą ku czemu 
zdążają, — być może, że nieco po­
woli, ale zdążają.

Jednak p. Gieratowi chłopi mogą 
być wdzięczni za owo wyznanie, że 
są w Polsce czynniki, które chłopom 
nie wierzą, uważając ich z^ siłę de­
strukcyjną, czyli niszczycielską.

Klasa chłopska dąży do rzetelne­
go zjednoczenia narodowego. Nie 
chce żadnych wyodrębnień. Chce 
tylko w sprawach publicznych po­
siadać te same prawa, jakie mają 
czy też żądają inne warstwy naro­
du. A do tego ma chyba prawo, ja­
ko warstwa najliczniejsza, na której 
opiera się byt państwa i w pokoju 
i podczas wojny! I to się nazywa ni- 
szczycielstwem! „Pewne czynniki** 
tego wszystkiego nie chcą chłopom 
przyznać!

A jakież to czynniki? Gdzie one 
się mieszczą? Chyba nie w endecji? 
Wiadomo przecież, że w ostatnich 
latach i ona o względy chłopów się 
ubiega. Chyba nie w PPS? Boć i z 
tej strony chłopom nie szczędzi się 
pochlebstw i poparcia rezolucjami. 
Ani też w Stronnictwie Pracy?

Po co tyle wysiłku myślowego? 
Wystarczy wziąć od ręki ostatni nu­
mer „Zaczynu*, organu totalistów z 
Ozonu, do których i szef sztabu Ozo­
nu p. Wenda należy, czy nawet 
przewodzi.

„Zaczyn** napisał, że ciężar ga­
tunkowy wsi jest mały, chłop nie ma 
wykształcenia, jego horyzont my­
ślowy jest ciasny i że wieś przypi­
suje sobie zbyt wielkie znaczenie w 
państwie!

To wystarczy, aby stwierdzić, ja­
kie to czynniki hamują nie tylko 
zjednoczenie chłopów, ale i zjedno­
czenie narodowe!

St. K.
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Szanse pokoju i wolny
to" i „Littoriu" należą do najlepszych 
oraz stosunkowo liczne łodzie pod­
wodne i zwinne okręty pomocnicze 
są przystosowani dobrze do wojny 
na morzu Śródziemnym . Posiadają 
też w tej chwili przewagę w powie­
trzu nad lotnictwem francuskim. 
Lecz ta względnie korzystna dla 
Włoch sytuacja ulega zmianie gwał­
townej, wywołanej przez zbrojenia 
Francji i Wielkiej Brytanii, oraz 
przez ich masowe zakupy amerykań­
skich bombowców najnowszej kon­
strukcji.

Jest to prawdą, że rola lotnictwa 
na wojnie wzrasta z każdym rokiem, 
równocześnie z kolosalnym postępem 
technicznym tej broni. Ale i zużycie 
samolotów w przyszłości będzie ol­
brzymie. Natrafi ono w powietrzu 
na dobrze przygotowanego do walki 
przeciwnika, a na lądzie-na niezwy­
kle różnorodną broń przeciwlotniczą, 
której rozwój dotrzymuje kroku roz­
wojowi lotnictwa. To samo można 
powiedzieć, gdy o zużyciu mowa, o 

; marynarce i armii lądowej. A zatem 
przyszła wojna, szczególnie ta, której 
fazy decydujące rozgrywać się będą 
na morzu i w powietrzu zależeć bę­
dzie nie tylko od początkowego u- 
zbrojenia, jakim dysponują wojska 
stające do walki. Będzie ona śmier­
telnym pojedynkiem, który przepro­
wadzą ze sobą wzajemnie przemysły 
obu stron. Pojedynek taki wygra ta 
grupa państw, która rozporządzać bę­
dzie silniejszym, a dobrze zorganizo­
wanym przemysłem, opartym nie tyl­
ko na wyszkolonym należycie perso­
nelu, ale i na wystarczających zapa 
sach surowcowych.
- Na fakt ten zwrócono uwagę na 
zachodzie. To też białe księgi an­
gielskie z marca 1936 roku, lutego 
1937 i marca 1938 zawierają nie tyl­
ko imponujący program masowych 
zbrojeń i rozpoczynają pasjonujący 
w tej dziedzinie wyścig. Podejmu­

Waga, jaką Mussolini przypisuje 
panowaniu na morzu Śródziemny m, 
jest powszechnie znana. Jego zda­
niem naród włoski bez osiągnięcia 
dominującego na tym morzu stano­
wiska nie rozwinie nigdy, pomimo 
podboju Etiopii, swej wielkiej ener­
gii twórczej. Tym się tłumaczy u- 
dział czynny Mussoliniego w domo­
wej wojnie hiszpańskiej.

* Dzisiaj już fortece angielskie Gi­
braltaru znajdują się w sferze działa­
nia baterii dział niemieckich. A zno- 
wuż wyspa Majorka, szachująca sku­
tecznie połączenia francuskiej me­
tropolii z Afryką północną, służy ja­
ko podstawa operacyjna dla włoskich 
łodzi podwodnych i włoskiego lotnic­
twa. Po zwycięstwie ostatecznym 
wojsk gen. Franco pozycja Włoch o- 
raz Trzeciej Rzeszy na morzu Śród­
ziemnym ma ulec radykalnemu 
wzmocnieniu. Dawniejszy układ sto­
sunków będzie jakoby zburzony. 
Hiszpania, kraj o ważnym położeniu 
kluczowym, wejść ma w orbitę osi 
Berlin—Rzym i stać się odskocznią 
dla walki o hegemonię świata (Prze- 
wódctwo dyktatur nad światem. 
Przyp. red.), którą podjęłyby państwa 
dyktatorskie, tuż po ukończeniu woj­
ny hiszpańskiej.

Wojna hiszpańska trwa już 2^ 
lat, niszcząc nieszczęsny, kraj i za­
mieszkujący go lud, który przestał 
być suwerennym gospodarzem we 
własnym domu. Po gwałtownym u- 
padku Barcelony, weszła ona w o- 
kres przełomowy. Zwycięstwo, od­
niesione w Katalonii osłabiło znacz­
nie wojska rządowe, zarówno w ma­
terialnym, jak i moralnym słowa te­
go znaczeniu. Odcięte od świata 
przez zaostrzającą się stale blokadę, 
pozbawiane normalnego dowozu bro­
ni, amunicji i żywności nie będą zdol­
ne prowadzić długo nierównej walki. 
Ulegną w niej prawdopodobnie, ale 
bronić się mogą jeszcze czas, jakiś, 
zgodnie z zapowiedzią premiera Ne-
grina. To też wbrew nadziejom, ży­
wionym w Rzymie, trzeba będzie je­
szcze zaczekać na ostateczne zwycię­
stwo generała Franco. A czy później 
Hiszpania narodowa zechce się dać 
użyć jako narzędzie przeciw Francji 
i Wielkiej Brytanii — rzecz to także 
wątpliwa. Potrzebować ona będzie 
pomocy finansowej tych dwóch mo­
carstw. A poza tym duma narodo­
wa, wrodzona Hiszpanom, nie zniesie 
obcego okupanta. Tym bardziej, że 
wysuwane przez Mussoliniego żąda­
nia są sprzeczne z interesami ich oj­
czyzny. Niemniej przeto nie należy 
przypuszczać, ażeby Mussolini zrezy­
gnował łatwo ze swych ambitnych 
planów. Na razie więc trzeba się li­
czyć z tym, że dla rozprawy z Fran­
cją zechce wykorzystać zdobyte w 
Hiszpanii pozycje.

Włosi rozporządzają obecnie na 
lądzie armią nowoczesną, liczącą 
550.000 ludzi, zorganizowaną w 21 
korpusach i 51 dywizjach liniowych, 
z których 14 zmotoryzowano i zme­
chanizowano ostatnimi czasy. Więk­
szość tych wojsk stoi w północnej 
części kraju i jest gotowa do walki z 
Francją. Na lądzie jednakowoż by­
łaby ona dla Włoch zbyt ryzykowna. 
Ewentualna atoli wojna o panowanie 
na morzu Śródziemnym rozgrywała­
by się na wodzie i w powietrzu. Prze­
widzieli to Włosi od dawna i dlatego 
z tak wielką troskliwością rozbudo­
wali własne floty — powietrzną oraz 
morską. Posiadając najnowsze okrę­
ty bojowe. z których MVittorio Venet- 

ją one zdecydowanie wyłuszczoną po­
wyżej zasadę. Na ich podstawie rząd 
wielkobrytyjski rozbudowuje na ska­
lę olbrzymią przemysł wojenny, a 
cywilny przystosowuje do potrzeb 
wojny. Tym sposobem mobilizacja 
przemysłowa najpotężniejszego im­
perium jest już w pełnym toku. Po- 
wstają tam silne ośrodki przemysło­
we, mogące każdej chwili podjąć pro­
dukcję wojenną. Ruch analogiczny 
obserwujemy i we Francji. U boku 
zaś tych mocarstw stanął^ prezydent 
Roosevelt w imieniu Stanów Zjedno­
czonych A. P., których • możliwości 
przemysłowe są nieograniczone. Wie­
my natomiast, co tej potędze gospo­
darczej przeciwstawić mogą pań­
stwa osi i jak słabym mocarstwem 
są pod tym względem Włochy. To 
też przewaga mocarstw zachodnich 
jest w tej dziedzinie druzgocąca.

Jak w tych warunkach ułożą się 
w 1939 roku szanse pokoju oraz woj­
ny — przewidzieć nie trudno. Mężo­
wie stanu państw autorytatywnych 
lubią wojskowe metody działania. 
Lubią zaskakiwać przeciwnika. A 
inicjatywa zastosowana należycie, 
daje dużą przewagę temu, kto jej u- 
żywa umiejętnie. Tak jest w strate­
gii. Nie inaczej w polityce. Pamię­
tając o tej zasadzie kierownictwo 
Rzeszy przygotowuje wojnę wybit­
nie zaczepną, a już dzisiaj prowadzi 
konsekwentnie ofensywę polityczną
na całym froncie, co zapewniało mu 
dotąd sukcesy oszałamiające. Naśla­
dują to też Wiochy. Ale i strona 
przeciwna zda je zapewne sobie spra­
wę, że bój o hegemonię świata się 
rozpoczął — i na bezwzględnie soli­
darną akcję państw osi odpowie chy­
ba “Jawnie solidarnym, jak zdecydo­
wanym przeciwdziałaniem.

Zdolność przewidywania i szybkie 
a trafne i męskie decyzje uratować 
mogą niewątpliwe pokój.

Gen. Władysław Sikorski.

Porażka Ozonu w Gdyni 
78 tys. yłosów na MasSydafów sodaKsi*

Ub. niedzieli odbyły się w Gdyni 
wybory do Rady Miejskiej.

Wybory te skończyły się ogrom­
ną porażką Ozonu, a potwierdziły 
wzrost sił socjalistycznych w mia­
stach pomorskich.

Wynik niedzielnych wyborów 
jest następujący:

PPS — 14 mandatów,
Stron. Narodowe — 13 mandatów,
Ozon — 5 mandatów.
Dodać musimy, że dalszych 16 

radnych będzie mianowanych przez 
Min. Przemysłu i Handlu oraz przez 
Min. Spraw "Wewnętrznych. Jacy to 
będą radni, owi mianowani, nie trud­
no się domyśleć. Ale i to Ozonowi 
nie wiele pomoże, gdyż większości i

W kilku wierszach:
Z polityki wewnętrznej

Plenarne posiedzenie Sejmu zwołane 
zastało na piątek godz. 11-tą. Posiedzenie 
to ma mieć charakter uroczystościowy. 
Mówi się o udziale Prezydenta RP i mar­
szałka Śmigłego-Rydza.

W sprawie protestów wyborczych. Mi­
nisterstwo Spraw Wewnętrznych wydało 
wyjaśnienie o składaniu protestów nie 
tylko przeciw wyborom ogólnie, ale i prze­
ciwko wyborom poszczególnych kandyda­
tów, członków Rady Miejskiej, wskutek 
braku kwalifikacji itp.

Ku gleichszaltowanin. Na jednym z 
posiedzeń komisyj sejmowych sen. To-

tak nie osiągnie.
Pisma, donosząc o wyboracn 

gdyńskich, stwierdzają, że zwycięstwo 
PPS wywołało wielką konsternację 
w społeczeństwie gdyńskim, tym bar­
dziej, że socjaliści mieli agitację wy­
borczą wielce utrudnioną, gdyż —- 
jak donoszą z Gdyni — nikt nie 
chciał wynająć socjalistom sali na 
zgromadzenie przedwyborcze.

Wobec zwycięstwa socjalistów 
odzywają się głosy, że ugrupowania 
narodowe powinny się połączyć z O- 
zonem.

Oczywiście, trzeba potworzyć ka- 
tegoryjki ozonowo-narodowcowe. A 
co ze zjednoczeniem narodowym? 
Ano, nic.

maszkiewicz wysunął myśl oparcia życia 
społeczno-politycznego na 8 typowych for­
mach organizacyjnych. Obecnie zagad­
nienie to przepracowane będzie przez Biu­
ro Planowania OZN. Sen. Tomaszkiewicz 
złożyć miał w tej sprawie odpowiedni ela­
borat.

Redukcja powiatów. W kołach samo­
rządowych wysuwana jest ostatnio myśl 
redukcji kilku powiatów. Chodzi tu r po­
wiaty w województwach zachodnich i po­
łudniowych. Z gotowym projektem re­
dukcji kilku małych powiatów wystąpić 
mają czynniki właściwe już w niedługim 
czasie.

Co piszą inni.,?
„I JAK JA TERAZ WYGLĄDAM?"

W „Jutrze Pracy" z 5 lutego p. 
Janusz Minkiewicz przyznaje się, że 
on właśnie jest autorem słynnego 
sloganu:

„Zapamiętaj cztery słowa: 
Sejm, to ordynacja nowa.* 

Przyszli do niego faceci, powie­
dzieli, że trzeba im haseł, sloganów, 
aby ludzi zachęcić do głosowania. 
Przekonali go, że sejm zwołany jest 
po to, aby zmienić ordynację na lep­
szą.

„Slogany są dobre wtedy, kiedy mówią 
prawdę.

Kiedy przed kilku miesięcami te cztery 
słowa, wyszły mi spod pióra byłem z nich 
zadowolony. Ale dziś zaczynam czuć w 
powietrzu zapach kompromitacji. Auto- 
kompromitacji...

Coraz bardziej, bo widzę co się dzieje 
wtym sejmie, któremu robiłem reklamę.

Nastąpiło jakieś pomieszanie ról. Przecież 
to ja miałem robić reklamę sejmowi, a ( 
sejm miał się troszczyć o zmianę ordyna­
cji. A teraz jest odwrotnie. Ja się trosz­
czę o zmianę ordynacji, a sejm robi re­
klamę."

Pan Minkiewicz przyznał się i do 
kolacji w Bristolu i do forsy, ale te­
raz ma katzenjammer i dlatego zwra­
ca się z apelem:

„Panowie! Pewnie, że to brzydko, że 
występują obecnie już tylko we własnym 
imieniu i osobistym interesie, ale mam 
jedną prośbę bardzo usilną: — Zmieńcie 
ordynację wyborczą."

Bo „I jak ja teraz wyglądam* —* 
taki tytuł dał swym wynurzeniom.

Ant?, p. Minkiewicz tak wygląda, 
jak Ozon, Sejm i jego ordynacja 
wyborcza.

■ ’ ■!

PATROL NIE WRACA
„ABC", wyjaśnia dlaczego nie Sę­

dzię zmiany rządu w Polsce, o czym 
się ostatnio znowu mówiło:

„Mijają lata. Patrol nie wraca. W do­
datku poszczególni ministrowie nie tyle z 
rozkazu dowódcy patrolu, ile z własnej 
woli poszli w różnych kierunkach. Wido­
cznie po to, by lepiej zbadać teren, by le­
piej poinformować się o sytuacji. Mel­
dunki poszczególnych członków patrolu 
byłyby eo prawda bardzo sprzeczne, np, 
min. Poniatowski powróciwszy z patrolu 
zameldowałby, że opinia publiczna chce 
rządu frontu demokratycznego. Wicemini­
ster Piasecki zameldowałby, że społeczeń­
stwo tęskni do gospodarki planowej w ro­
dzaju dworca centralnego. Inni ministro­
wie składaliby prawdopodobnie jeszcze in­
ne meldunki. Może właśnie te sprzeczne 
meldunki składane kierownikowi patrolu 
wpływają na to, że nie wraca on do prze­
łożonego, który go wysłał, bo po prostu 
nie byłby dziś w stanie złożyć jednolite­
go raportu.

W każdym razie zaprzeczenia, które 
przynoszą agencje wskazują na to, że pa­
trol będzie trwał dłużej, przynajmniej do 
wiosny."

Być może, że patrol nie ma z czym 
wracać, zwłaszcza z czymś pociesza­
jącym.

Ale społeczeństwu wcale nie cho­
dzi o zmianę rządu, lecz o zmianą 
stosunków politycznych w Polsce. 
Do tego żadnych patroli nie potrzeba. 
Wystarczy wziąć pod uwagę rzeczy­
wistą rzeczywistość.
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na kursach 
w kielecczilnle

Zarząd Wojewódzki S. L. w Kiel­
cach urządził na terenie wojewódz­
twa szereg kursów społeczno-poli­
tycznych, które cieszyły się wielkim 
powodzeniem i zainteresowaniem 
chołpów. Ciasne izby chłopskie nie­
kiedy pękały od słuchaczy. Na kurs 
w Beblnie po w. Włoszczowa 21 do 23 
stycznia przybyło 300 ludzi. W Ka- 
mimierzy Wielkiej pow. Pińczów 28 
i 29 stycznia kurs był nieco słabszy 
dlatego, że list z Kielc zawiadamia­
jący prezesa o przygotowaniu kursu, 
szedł do powiatu pińczowskiego aż 
10 dni. W Sułoszowie pow. Olkusz 
w dniu 24 stycznia zeszło się ponad 
150 ludzi. Na kurs w gminie Ciano- 
wice pow. Olkusz w dniu 26 stycznia 
przybyoł blisko 200 ludzi. W Pie- 
czonogach pow. Stopnica 28 do 30 
stycznia br. przybyło 300 ludzi. W 
Mikłowicach pow. Stopnica 1 i 2 lu­
tego przybyło ponad 200 ludzi. Po 
kursie zawiązała się Sekcja Kobiet. 
W Lipie pow. Jędrzejów, 1 i 2 lute­
go br. przybyło aż 350 ludzi.

Na kursach tych wykładali: Cz. 
Poniecki, J. Morycz, St Bieniek, A- 
dam Gośka, dr Mazur, Stanek, W. 
Pawlina, H. Podsiadło. Z Liszaj owa, 
Szwedowa i inni. Wszystkie kursa 
odbywały się za legitymacjami na 
rok 1939 r. Warto podkreślić, że na 
kursa przybywało wiele kobiet, które 
licznie zabierały głos w dyskusjach.

Znowu wyszkoliła się spora ka­
dra pionierów sprawy ludowej. Sło­
wa chłopskiej ewangelii rozbrzmie­
wają coraz szerzej i śmielej po 
wszystkich zakątkach województwa 
kieleckiego.

Drzymała na Skałka 
w Krakowie

Od 28 do 30 stycznia br. odbyło 
się w Pieczonogach pod Stopnicą, 
trzydniowy kurs społeczno-politycz­
ny Stronnictwa Ludowego. Uczest­
nicy kursu, zebrani w liczbie 300 o- 
sób po referacie o historii chłopów, 
uchwalili rezolucje wzywający wła­
dze naczelne Stronnictwa Ludowe­
go, aby podjęły starania, aby śmier­
telne szczątki Drzymały, symboli­
zujące przywiązanie i miłość do zie­
mi milionowych rzesz chłopskich 
spoczęły w grobach zasłużonych na 
Skałce w Krakowie.

Trzeba zaznaczyć, że jest już 
druga rezolucja, ludowców z kielec­
czyzny w tej sprawie. W najbliż­
szym czasie sprawa ta zostanie prze­
kazana do NKW, który podejmie od­
powiednią decyzję

Reforma
pedaiku gruntowego
Koła rolnicze zrwóciły się do Mi­

nisterstwa Rolnictwa i Reform Rol­
nych o podjęcie prac nad zmianą za­
sad poboru podatku gruntowego w 
gospodarstwa rolnych.

Inicjatywa kół rolniczych spotka­
ła się z przychylnym przyjęciem ze 
strony czynników państwowych, 
które przyrzekły rozpatrzeć możli­
wości rewizji zasad dotychczas obo­
wiązującego podatku gruntowego, 
głównie w grupie gospodarstw drob­
nych.

Według opinii rolnictwa, dzisiej­
szy system ściągania tego podatku w
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NADZIE]A“
Lw6w, LeglonOw 11 1 Warszawa, Marszałkowska 117

Wszyscy kupują losy I ej klasy w „Nadziei"! • „Nadzieja" nigdy nie zawodzi. |

tej grupie drobnych gospodarstw ze 
względu na małe kwoty, należne od 
tych gospodarstw, powoduje zbyt du­
że koszty, niewspółmiernie do osią­
ganego efektu.

Zmiany zostały by wprowadzone 
do preliminarza budżetowego wpły­
wów podatkowych, jaki opracowany 
będzie w jesieni br.

Ludowe? na czele
Lwowskiego Towarzystwa Rolniczego

Lwów, (PAA). Obradujący w dniu 
3 bm. pełny zarząd główny Lwow­
skiego Towarzystwa Rolniczego wy­
brał na 7 członków prezydium 5 
członków Stronnictwa Ludowego.

Prezesem pozostał dotychczasowy

prezes Myszkowski, wiceprezesami 
zostali pp. Gruszka, ks. Panas, Za­
remba i Malik, członkami prezydium 
pp. Sapyta i Tepper. Do Stron. Lu­
dowego nie należą pp. Myszkowski 
i Malik
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Bcsaty hurtownlk-2yd oszustem
W Katowicach aresztowano zna­

nego hutrownika, żyda, Eryka Ti­
chauera za dokonane na wielką skalę 
oszustwa na szkodę szeregu firm, a 
m. in. komisantów dla handlu byd­
łem i nierogacizną, firmy „Geha“ wr 
Mysłowicah (Centralna Targowica) 
ttd.

Tichauer pobrał na kredyt wiel­
kie partie tzw. żywca na' kilkadziesiąt 
tysięcy złotych, bydło to sprzedał, a 
nie uregulowawszy należności za­
mierzał zbiec do Brazylii. Tichauer 
poczynił już odpowiednie starania i 
właśnie w sobotę miał otrzymać pasz­
port.

Poszkodowani dowiedzieli 
przypadkowo o zamiarze ulotnienia 
się Tichauera i powiadomili prokura­
tora, który wydał nakaz aresztowania 
Tichauera.

Odstawiono go do dyspozycji 
władz sądowych. Na mocy decyzji 
władz został osadzony w więzieniu.

Na wieść o aresztowaniu Tichau­
era do prokuratora zaczęli się zgła­
szać liczni poszkodowani przez oszu­
sta kupca. Zatem suma, na jaką Ti­

Zła miłość I choroba 
przyczyna zabójstwa 1 samobójstwa

Osada Irena w pow. puławskim 
stała się w tych dniach terenem tra­
gedii dwojga kochanków.

Mieszkaniec wspomnianej osady 
Ksawery Miszczak utrzymywał od 2 
lat blisko stosunki z zamężną, 30-let- 
nią Feliksą Szuchmielską, mieszkan­
ką z Warszawy. Na skutek próśb 
kochanka Szuchmielską porzuciła 
męża i zamieszkała wraz z Miszcza­
kiem. Kilka dni temu Szuchmielską 
w rozmowie z przyjacielem wspom­
niała, iż chciałaby powrócić do męża. 
Po wielu sprzeczkach na ten temat 
doszło ostatnio do ostrej wymiany 
słów i nie panujący nad sobą Misz­
czak strzelił trzykrotnie z rewolweru 
do swej kochanki, zabijając ją na

chauer ponaciągał łatwowiernych, rach kupieckich ogromne wrażenie, 
jest znacznie większa niż to pierwot- Tichauer bowiem był jednym z naj
nie przypuszczano.

Wiadomość o aresztowaniu Ti­
chauera wywołała w żydowskich sfe-

Świąiokradztwo w kościele 00. Bernardynów 
we Lwowie

W nocy na poniedziałek dokona­
no świętokradztwa w kościele 00. 
Bernardynów we Lwowie. Spraw­
cy dostawszy się w nieustalony na 
razie sposób do świątyni, ograbili z

si^ wotów boczny ołtarz Matki Boskiej
Nieustającej Pomocy, a następnie 
rozbili drzwi do kaplicy św. Jana, 
znajdującej się poza głównym ołta­
rzem i przystąpili do zdejmowania 
wotów.

Prawdopodobnie spłóśzył ich tam 
braciszek zakonny, mający dyżur 
nocny. Braciszek nie zauważył jed­
nak złoczyńców, którzy przerwali ro­
botę i uciekli przez okno po rynnie.

Zbrodnię zauważono dopiero ra- 

miejscu, a następnie celnym strza­
łem w usta odebrał sobie życie.

Jak ustalono przyczyną krwawej 
tragedii dwojga młodych ludzi była 
również nieznana choroba, na którą 
cierpieli oboje.

3-th zabitych, kilku rannych 
od wybuchu amunicji w Rembertowie

W Rembertowie pod Warszawą w [ mianowicie: trzech zabitych 
z. ' ' — ^.44 -w* 4 «-»ii i nwytwórni amunicji przy nabijaniu 

amunicji nastąpił wybuch, który po­
ciągnął za sobą ofiary w ludziach, a 

większych handlarzy bydła na Ślą­
sku.

no. — Na miejsce przybyła policja.
Dochodzenia toczące się w ener­

gicznym tempie zmierzają przede 
wszystkim do ustalenia, jaką drogą 
świętokradcy dostali się do kościoła, 
przy czym prawie wyklucza się moż­
liwość, aby dali się oni zamknąć po 
niedzielnych nieszporach, ponieważ 
zakonnicy skrupulatnie kontrolują 
świątynię po jej zamknięciu.

Pod pozorem wyrobienia emerytury 
okradł 7S-lelnlą wdową

Do władz śledczych wpłynęło za­
meldowanie 7 5-letniej wdowy Marii 
Szmalkowskiej (Chłodna 62) w War­
szawie. Posiadała ona oszczędności 
w postaci 700 zł oraz 150 rubli w zlo­
cie. Dowiedział się o tym jej sąsiad, 
24-letni Józef Jankowski, który od 
miesiąca siedzi na „Pawiaku , a 
wówczas na wolności.

Jankowski pod pozorem wyrobie­
nia staruszce emerytury po mężu, 
zaczął od niej wyłudzać 100-złotowe 
kwoty, przynosząc wzamian bezwar­

rannych.
Przyczyny wybuchu są 

przez komisję fachową i 
śledcze.

i kilku

badane 
władze

Straszne zderzenie 
samochodu z kolejką
Z Bydgoszczy donoszą o strasznej 

katastrofie jaka wydarzyła się w nie­
dzielę wieczorem na szosie pod Try- 
szczynem w miejscu, gdzie tor byd­
goskiej kolejki powiatowej przecina 
szosę. W tym miejscu zderzył się sa­
mochód ciężarowy firmy Ziółkowski 
w Gdyni z pociągiem popularnym 
małej kolejki, wiozącej około 300 o- 
sób z Bydgoszczy do Wierzchucina. 
Na miejscu zabity został szofer sa- ’ 
mochodu ciężarowego 31-letni Fran­
ciszek Karczmarz z Działdowa a jego 
towarzysz Franciszek Ziółchoła z 
Pucka doznał bardzo poważnych o- 
brażeń cielesnych oraz złamania no­
gi, zaś kierownik pociągu Damski z 
Wierzchucina doznał potłuczenia no­
gi a palacz Maternowski z Wierzchu­
cina ma rany na głowie.

tościowe paczki żywnościowe, otrzy­
mane rzekomo z wydziału opieki spo­
łecznej. Ogółem wyłudził on 700 zł. 
Gdy dowiedział się, że staruszka ma 
jeszcez złote ruble, kazał je wymie­
nić w Banku Polskim. Staruszka o- 
trzymała za nie 350 zł. Jankowski 
wyłudził od niej ostatnie oszczędno­
ści, pościel i ubrania, obiecując wza­
mian dożywocie oraz przyrzekając, 
że wyda ją za mąż. Następnie wy­
wiózł do osady Targówek i tam ulo­
kował w mieszakniu swego brata. > 
Początkowo odwiedzał ją co kilka 
dni, przynosząc żywność, a od mie­
siąca, po uwięzieniu, więcej się nie 
zjawił.

W obliczu głodowej śmierci sta­
ruszka wróciła na ul. Chłodną 62 i 
obecnie trudni się żebraniną. P^Ucja 
sprawdza jej doniesienie.

JERZY MARIUSZ TAYLOR

Kolonia Na Grobli
40)

Tymczasem we wsi zaczął się 
ruch. Uderzenie dzwonu było dla 
całej kolonii sygnałem, że czas już 
dostarczyć do zagrody sołtysa mleko 
z wieczornego i rannego udoju. Wil­
helm Emin bowiem, w nieustannej 
trosce o pomnożenie swoich bogactw, 
założył ostatnio maślarnię parową, 
stwarzając tym dla siebie źródło no­
wych zarobków a mieszkańcom wsi 
Na Grobli udostępniając zbyt mleka. 
Wszyscy właściciele krów a któż ich 
nie trzymał, dostarczali mu mleko i 
to w ilości znacznie przekraczającej 
możliwości wytwórcze małego zakła­
du. Stary młynarz jednak brał wszy­
stko i wszystkim płacił za towar go­
tówką, bo właściciel piekarni w są­
siednim mieście, też z pochodzenia 
kolonista, ale już wynarodowiony, 
bo ożenił się z Polką i dzieci ich ani 
w ząb nie umiały po niemiecku — 
okazał się chętnym odbiorcą nadwyż­
ki. Transport, choć to było daleko, 
nie kosztował nic, bo mleko zabierał 
ten sam wóz, który przywoził na Gro­
blę pieczywo. Wszystko więc było 
W porządku, wszyscy zarabiali, wszy­

scy mieli wygodę i wszyscy byli za­
dowoleni ze swego sołtysa.

Dr Johnke, podziwiając w duchu 
energię i przedsiębiorczość starego 
Ernina, dawno już przyszedł do prze­
konania, że zgnębić go uda się tylko 
na drodz: komicznej. Planował
też sobie, że w razie, gdyby powiodło 
mu się zdobyć skarb, o którym ma­
rzył, zorganizuje wielki zakład sero- 
warski i, płacąc za surowiec wyższe 
stawki, podetnie egzystencję maślar- 
ni swojego antagonisty. Jak zwykle 
przy tym — i to trzeba znów zapisać 
na jego dobro — nie miał widoku 
żadnych korzyści osobistych. Zakład 
serowarski, przy którym jednocześ­
nie odbywałby się wyrób masła, jak 
i dostawy mleka do miasteczka, miał 
być wielką spółdzielnią, której udział 
posiadaliby wszyscy właściciele 
krów, odpowiednio do ilościowego 
stanu swoich obór. Miał już nawet 
opracowane szczegóły. Posiadanie 
trzech krów dawało prawo do jedne­
go udziału, właściciel sześciorga by­
dląt mógł reflektować na dwa i tak 
dalei.

Wogóle w planach dra Johnkego 
spółdzielczość grała dużą rolę. Całe 
życie gospodarcze kolonii Na Grobli 
miało zyskać formy spółdzielcze, a 
całością sieci wszystkich tych koope­
ratyw miała zawiadywać rada gmin­
na, pod przewodnictwem jego, dra 
Johnkego, kiedy uszczęśliwieni ko­
loniści okrzykną go nie tylko wo­
dzem, ale i sołtysem.

Usłyszawszy daleki turkot wozu 
piekarskiego, wyszedł natychmiast. 
Gdy go ktoś zapytał, czemu się tak 
śpieszy, nie umiałby na pewno dać 
wyraźnej odpowiedzi. Poprostu wy­
dawało mu się, że Anka powinna 
przychodzić po pieczywo bardzo 
wcześnie.

Przeczucie, które. wierzył zaw­
sze, nie zawiodło go i tym razem. 
Wdowa Klein, pomimo ciemności, 
pomimo ciemności, poznała od razu 
i zdziwiła się ogromnie.

— Co? Pan doktór też przyszedł 
po bułki i to tak skoro świt? Co się 
stało? A może pan doktór wyjeżdża?

— Nic się nie stało i nawet nie 
wyjeżdżam — roześmiał się. — Wsta­
łem trochę wcześniej, niż zazwyczaj, 
bo mam robotę z poprawianiem ze­
szytów. Ale widzę, że naprawdę je­
stem dziś pani pierwszym klientem, 
kochana pani Klein.

Wdowa Klein zdejmowała w tej 

chwili cylinder z wiszącej na ścia­
nie lampy naftowej i miała ją zapalić, 
ale, usłyszawszy ostatnie jego słowa, 
postawiła szkło na ladzie, prostując 
nie bez dumy:

— Aber nein, Herr Doktor. 
Fraeulein Gollombek war die erste.

— Czy już poszła? — podchwy­
cił zaniepokojony.

— Nie, skądże znowu, przecież 
pieczywo dopiero wiozą.

I znowu, jak wiele razy przedtem, 
dr Johnke spostrzeg* się poniewcza­
sie, że pośpieszył się zanadto z ujaw­
nieniem swoich wrażeń. Niejeden 
raz już myślał sobie, że ta szczerość 
nie jest właściwie cechą czysto ger­
mańską. Zapomniał jednak o wszy­
stkim, kiedy wdowa Klein zapaliła 
wreszcie lampę i, Kiedy jasny pło­
mień poprzez szkło pedantycznie wy­
czyszczonego cylindra oświetlił 
twarz stojącej przy ladzie dziewczy­
ny.

Miała na sobie prawie taki sam 
kubrak barani, jaki nosiła Hilda. U 
tamtej tego kubraka nie znosił. Ta 
go olśniła.

— Ach, jaka śliczna — pomyślał 
przymykając oczy i przypominając 
sobie słowa pastora.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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I .TK WID AC JA 1« SĄDÓW GRODZKICH 

W WIELKOPOLSCE
Projekt likwidacji szeregu sądów 

grodzkich w Wielkopolsce wbrew ostat­
nim zapewnieniom miejscowych władz są­
dowych nadal jest aktualny. Według na- 
Bzych informacyj zlikwidowane być mają 
sądy w Kcyni, Koronowie, Łabiszynie, 
Łobżenicy, Margoninie, Strzelnie, Trze­
mesznie, Witkowie, Koźminie, Odolanowie, 
Jutrosinie, Pobiedziskach, Rogoźnie, Śmig- 
glu i Zbąszyniu. — Likwidacja ta boleśnie 
dotknie najuboższą ludność okoliczną. Sa­
morządy tych miejscowości mają podjąć 
odjx>wiednią akcję protestacyjną.

i PLESZEW STOLICĄ POWIATU
na-Poznań. W najbliższym czasie ma 

stąpić pewna reorganizacja w układzie 
powiatów wielkopolskich. W szczególno­
ści ma być przywrócony powiat pleszew- 
skL Dalej ma ulec zmniejszeniu pawia v 
koniński. Część powiatu konińskiego 
miałaby przejść do powiatu pleszewskiego 
a część do powiatu wrzesińskiego.

SPRZEDAWAŁ CUCHNĄCE JAJKA
Żnin. Przed sądem grodzkim w Żni­

nie toczyła się sprawa karna Jana Jan­
kowskiego, lat 55, właściciela 80 morgowe­
go gospodarstwa w Tonowie. Odwołał się 
on od mandatu karnego, wystosowanego 
przez starostwo, skazującego go na 10 zł 
grzywny i 10 zł kosztów badania jaj, za 
Bprezdaż jaj zepsutych. Po przeprowa­
dzonej rozprawie sąd podwyższył oskarżo­
nemu grzywnę z 10 na 15 zł i ponadto za­
sądził na ponoszenie kosztów badania jaj.

WYPADEK WŚCIEKLIZNY
Mogilno. W Kobylnicy pow. mogileń­

skiego pies przybłęda pokąsał krowę, a 
następnie dwóch synów właścicielki osady 
Chwaliszowej oraz ich kolegę. Po czte­
rech dniach lekarz weterynarii stwierdził 
u krowy jak i u zdechłego psa wściekliznę. 
Pokąsanych chłopców oddano pod opiekę 
lekarską.

ŚMIERĆ KONDUKTORA POD KOŁAMI 
POCIĄGU

Ssamotuły. Wstrząsający wypadek zda­
rzył się na stacji kolejowej w Lubosinie, 
pow. szamotulskiego. Gdy wieczorem o 
godz. 21,35 wyruszał ze stacji Lubosina 
pociąg towarowy, z nieustalonych przy- 
czyn wypadł z niego w pewnej chwili 51- 
letni konduktor Wojciech Plich, zamiesz­
kały w Poznaniu przy ul. Czesława 2. Ko­
ła pociągu przepołowiły nieszczęśliwego 
tak, że poniósł on śmierć na miejscu. 
Zwłoki zabezpieczono do czasu przybycia 
komisji sądowo-lekarskiej.

M" 1 1

i Zimny, chociaż byli skuci, rzucili się na 
konwojującego ich posterunkowego odep­
chnęli od drzwi, wyskoczyli z wagonu. 
Kudła zabił się na miejscu, a Zimny pod­
czas upadku odniósł ciężkie rany.

PO STRZAŁACH DO TARCZY — 
STRZAŁ W SKROŃ

Warszawa. Na strzelnicę P. W. w •- 
grodzie Saskim przyszedł młody mężczyz­
na I chciał odbyć strzelanie z pistoletu na 
odznakę strzelecką. Nieznajomy zajął sta­
nowisko i dał kilka strzałów do tarczy, 
poczym skierował lufę pistoletu w skroń 
i wystrzelił, raniąc się ciężko w głowę. 
Wezwany lekarz pogotowia przewiózł nie­
zwykłego samobójcę, jak się okazało A- 
dolfa Zegrze, do szpitala, gdzie desperat 
nie odzyskawszy przytomności zmarŁ

ZNACZNY WZROST WKŁAD O W 
* OSZCZĘDNOŚCIOWYCH W PKO 

W STYCZNIU BR.
Pierwszy miesiąc br. przyniósł 

PKO znaczny przyrost wkładów oszczęd­
nościowych, wynoszący przeszło 18,1 
miln. zł. Stan wkładów oszczędnościo­
wych osiągnął w końcu stycznia 806,8
miln. zł.

Równolegle wzrost wykazała liczba 
oszczędzających. Liczba książeczek o- 
szczędnościowych zwiększyła się w sty­
czniu o 62.288 i osiągnęła ogółem — 
3.448.309 książeczek

WYPADEK KOMINIARZA

Mogilno. Nieszczęśliwemu wypadkowi 
uległ mistrz kominiarski L. Kubiak z Mo­
gilna. Kiedy wymiatał kominy u rolnika 
Buslera w Niestronnie, załamała się pod 
nim drabina. Kubiak upadł na ziemię i 
kula kominiarska uderzyła go w głowę 
tak, że stracił przytomność. Po odzyska­
niu świadomości ruszył rowerem do Mo­
gilna. W drodze złamały mu się widełki 
rowerowa Kubiak upadł na bruk szosy 
i doznał obrażeń.

BANDYCI NA PLEBANH
Krotoszyn. W Rozdrażewie zakradli 

nieznani włamywacze na probostwo, 
się 
do

mieszkania ks. proboszcza Jana Bronisza 
Łupem złodziei padły m. in. obrusy na 16 
i 12 osób, znaczone monogramem „X B. J.“ 
bielizna pościelowa, ręczniki froterowe i 
fartuch skórzany do powozu, oraz 16 kur 
Policja wdrożyła dochodzenia.

POMOKZE

M1NEROGEN F. F
DO NABYCIA W APTEKACH.

NIESNASKI RODZINNE ODEBRAŁY MU 
CHĘĆ DO ŻYCIA

Puck. Powiesił się w lesie w Leśni­
czówce pow. morskiego, mieszkaniec tejże 
wsi niejaki Hugon Krauze Niemiec, lat 60. 
Jak ogólnie słychać, denat popełnił samo­
bójstwo wskutek kłótni i niesnasek ro­
dzinnych. Zwłoki zabezpieczono do czasu 
przybycia komisji sądowo-lekarskiej. Nie­
wątpliwie prowadzone dochodzenia wyjaś­
nią właściwą przyczynę targnięcia się na 
życie.

MORDERSTWO RABUNKOWE
Rypin. Na szosie w odległości 2 km od 

Rypina zamordowany został 27-letni han­
dlarz, Robert Jankę, który po sprzedaniu 
bekonów wracał furmanką z Torunia do 
domu. Morderca zrabował swej ofierze, 
którą zamordował trzema 
wolweru, około 500 zł.

strzałami z re-

KOŃ STRATOWAŁ
Bojan. Zaprzągnięty 

DZIECKO 
do beczkowozu

koń rolnika Jana Naczka spłoszył się i ga­
lopując na oślep wpadł na 3-letniego Wła­
dysława Grabowskiego, stojącego na pod­
wórzu. Dziecko poniosło śmierć. Winę 
ponosi Nacz, który czerpiąc wodę ze stud­
ni, nie uwiązał konia.

PÓŁ ROKU WIĘZIENIA ZA PROWOKA­
CYJNE ZACHOWANIE SIĘ W KOŚCIELE

Puck. W dniu 1 listopada ub. r. w cza­
sie odczytywania w kościele parafialnym 
listu pasterskiego przez ks. Rottę o prze­
śladowaniu katolików w Austrii oraz na­
paści na pałac i samego arcybiskupa In- 
nitzera w Wiedniu obecne na nabożeń­
stwie Niemki Anna i Helena Brosówne z 
Pucka i niejaki Alfons Wittrin poczęli 
złośliwie przeszkadzać i tupać nogami w 
podłogę. Przed paru dniami odbyła się 
rozprawa przeciwko Brosównom. Trzeci
sprawca, 
zbiegł za

Alfons Wittrin z Wejherowa, 
granicę. Sąd skazał obie Niem­

ki po 6 miesięcy aresztu bez zawieszenia 
oraz na ponoszenie kosztów po 20 zł.

W

MORZE USYPAŁO PLAŻE
HeL Podczas ostatnich silnych wich­

rów, jakie ostatnio szalały nad południo­
wym Bałtykiem, morze zasypało piaskiem 
niemal całe wybrzeże polskie, tworząc 
szereg pięknych i dużych plaż. Jedno­
cześnie piasek zasypał ujście rzeki Piaś- 
nicy.

ZAMIAST POMNIKA — NOWA SZKOŁA
Czersk. W Czersku powstał swego cza­

su projekt wybudowania pomnika ku czci

SAMOBÓJSTWO KELNERA NA ZABA­
WIE

Wolsztyn. Na sali Strzelnicy odbywała 
^ię zabawa karnawałowa KSMM. Epilog 
jej był dramatyczny. Kiedy zbliżał się ko­
niec zabawy, około godz. 4 nad ranem 
wszedł na salę kelner Franciszek Błajet z 
Wolsztyna, lat 22 i wyciągnąwszy rewol­
wer z kieszeni, skierował go w skroń. 
Padł strzał i Błajet runął martwy na po­
sadzkę. Przywołany lekarz dr Modliński 
stwierdził zgon. Zwłoki denata zabezpie­
czono i pozostawiono na miejscu aż do 
przybycia komisji sądowej. Przyczyna 
rozpaczliwego kroku kelnera jest dotąd 
nieznana.

NAUCZYCIEL NIEMIEC, SKAZANY ZA 
TAJNE NAUCZANIE

Wolsztyn. Starosta powiatowy w Wol­
sztynie skazał nauczyciela Fntza Kostena, 
zam. w Dąbrowie, pow. nowotomyskiego 
na 100 zł grzywny za tajne nauczanie 
dzieci niemieckich.

APTEKA 
MAZOWIECKA 
WARSZAWA 

MAZOWIECKA 10

poległych. Obecnie jednak, na posiedze­
niu Rady Miejskiej uchwalono, że o wiele 
trwalszym pomnikiem będzie wybudowa 
nie nowej szkoły powszechnej. Istniejące 
w Czersku dwie szkoły powszechne nie są 
w stanie pomieścić wszystkich dzieci. Ko­
mitet budowy szkoły już się zawiązał.

OSTRZEŻENIE PRZED CYGANAMI^
Brusy (pow. chojnicki). Gospodarz p. 

Jeuta z Trzebunia sprzedał krowę, a uzy­
skane z tej sprzedaży 170 zł położył na 
szafie w pokoju. W międzyczasie przybyli 
do niego Cyganie z prośbą o mąkę. Gdy 
gospodyni na moment się oddaliła, aby. 
spełnić prośbę Cyganów, ci wykorzystaw­
szy joj nieobecność, skradli wszystką go­
tówkę i ulotnili się w niewiadomym kie­
runku. Wypadek ten niech będzie prze­
strogą dla tych, którzy zanadto ufają Cy­
ganom.

(WŁałlBOLU GŁOWY! ŚMIERĆ WSKUTEK NADUŻYCIA 
WÓDKI

IprÓPRZEZIKB!ENIU 
GRYPIE .KATARZE]

Z BATMYCT STRON
POBOŻNY ZŁODZIEJ

Warszawa. Abram Kisiw udał się do 
bóżnicy przy ul. Nalewki 19. Podczas mo­
dłów skradziono mu płaszcz. Kis:w zau­
ważył kradzież, wszczął alarm i oddał zło • 
dzieją w ręce policjanta. „Pobożnym" 
złodziejem okazał się Mendel Wajnach z 
Brójca. Osadzono go w areszcie.

TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIEWCZYNKI
Piotrków. We wsi Michałów, gminy 

Szydłów, powiatu piotrkowskiego, podczas 
rżnięcia sieczki kieratem konnym u go­
spodarza tamtejszej wsi, Alberta Eisbre- 
nera, wskutek nieostrożności została ude­
rzona dyszlem kieratu w głowę 11-letnia 
Olga Jestwein i poniosła śmierć na miej­
scu.

SKAZANIE AKUSZERKI NA 12 LAT 
WIĘZIENIA

Suwałki. Sąd okręgowy skazał na 12 
lat więzienia akuszerkę Esterę Lewin, któ­
ra niedozwolonymi zabiegami spowodo­
wała śmierć 2 kobiet

POŻAR TRANSPORTU LNU
Głębokie. Na stacji kolejowej w Głę- 

bokiem od lampy naftowej wybuchł pożar

Zioła DFzeiloileFPleiiloiii Ma
geriaeh. Cena sa paczkę 1.65 M.

KURS SPOŁECZNO-OSWIATOWY DLA 
OKRĘGU KOŚCIAŃSKIEGO W UNI­

WERSYTECIE WIEJSKIM W NIETĄŻ-
KOWIE

Wielkopolski Związek Młodzieży Wiej­
skiej okręg kościański organizuje w dniu 
10, 11 i 12 lutego w Uniwersytecie Wiej­
skim w Nietążkowie kurs społeczno-oświa- 
towy. Referenci z U. W. i z Zarządu 
Głównego W. Z. M. W. Początek 10 lu­
tego, o godz. 10. Noclegi w internacie 
U. W.

Zarząd Okr. W. Z. M. W. 
na pow. Kościan.

BACZNOŚĆ POW. KĘPNO
We wtorek, dnia 14 lutego odbędzie się 

zebranie zarządów Kół Stron. Ludowego 
na cały powiat Kępno, o godz. 10-tej w 
Kępnie, w lokalu p. Hanischa, ze względu 
na ważność sprawy uprasza się wszystkie 
Zarządy Kół o wzięcie udziału w powyż­
szym zebraniu. Prezesowie gminni winni 
zabrać ze sobą spisy radnych gromadzkich 
poszczególnych gromad.

Raczyński, prezes pow.

w

BACZNOŚĆ POW. MIECHÓW
W dniu 13, 14 i 15 lutego odbędzie się 
Racławicach trzydniowy kurs społecz-

no-polityczny dla powiatu miechowskiego. 
Na kurs winni przybyć wszyscy członko­
wie Zarządów Kół oraz działacze Stronnic­
twa Ludowego. Wstęp tylko za legityma­
cjami na rok 1939. Ludowcy przyprowadź­
cie na kurs również swe żony.

Zarząd Wojew. S. L. w Kielcach.

podczas ładowania transportu lnu do wa­
gonów. Płomienie objęły kilka bel włók-
na lnianego, 
złotych.

Straty wynoszą z górą 1000

Wilno. We wsi Ukowo gm. Juchnowlct 
zmarł nagle Lucjan Bemaszko. Jak usta­
lono, nagły zgon nastąpił wskutek nad­
miernego użycia alkoholu.

ŚMIERĆ STARCA PRZY MŁÓCENIU
Łomża. We wsi Lutosta - Koty (gm. 

Puchały pow. łomżyński) 65-letni Stani­
sław Szwedo został wciągnięty w tryby 
młockarni, ponosząc śmierć na miejscu. 
Zwłoki zabezpieczono do czasu przybycia 
władz sądowo-lekarskich.

WYSKOCZYLI W KAJDANACH
Katowice. W Katowicach odbyła się 

rozprawa przeciw dwom opryszkom, niej. 
Kudle i Zimnemu. Kiedy obu wieziono 
pociągiem do Rybnika do więzienia. Kudła
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zmęczenie nój 
ukoić ból, nal 
przyjąć gorącą 
kąpiel łożną z 
Saltrat Rodeil

miękki ręCtui 
«zek tanurzo- 
ny w tej mlecz­
nej kojącej 
wodzie, do zbo­
lałych miejsc
na nogach. Sole Saltrat Rodeł! wy­
dzielają „blogen" (Powstający Tlen), 
Te kojące baloniki przenikają do po­
rów, przynoszą odprężenie mięśniom, 
uśmierzają nerwy I zbolałe tkanki, 
•ddzlelają i usuwają warstwy stwar­
dniałego naskórka, odciski zmiękczo­
ne w ten naturalny sposób dają się 
* łatwością usunąć bez bólu w cało­
ści wraz r korzeniami. Saltrat Rodell 
jest do nabycia w aptekach, skła­
dach anłecznych 1 perfumeriach.
■WASA - W sprsedety cnefduie tlę

Radioprogram z Warszawy.
Czwartek, 9 lutego 1939 r.

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
6,50 Muzyka (płyty). 7,15 „F. I. S.“: Re­
portaż z Zakopanego. 7,20 Muzyka (pły­
ty). 8,00 Audycja dla szkół. 11,00 Audy­
cja dla szkół. 11,40 Wiązanki z operetek 
Offenbacha (płyty). 11,57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja połud­
niowa. 15,00 Rozmowę technika z mło­
dzieżą przeprowadzi Wacław Frenkiel. 
15,15 Kłopoty i rady „Granda, lipa, nawa- 
lanka" — dialog. 15,30 Muzyka obiadowa 
w wyk. Orkiestry Rozgłośni Katowickiej 
16,00 Dziennik popołudniowy. 16,08 Wia­
domości gospodarcze. 16,20 Komunikacja 
i jej problemy — pogaadnka dla liceów. 
16 40 Utwory na klarnet w wyk Antonie­
go Makowskiego. 17,05 Sztuczna promie­
niotwórczość — pogadanka 17,15 Noktur­
ny w wyk. Heleny Ottawowej — fortepian 
i Lwowskiego Chóru. 18,00 Audycja dla 
młodzieży wiejskiej. 18,30 „Muzyka lu­
dowa i jej wpływ na muzykę artystyczną" 
19,00 „F. I S.“: „Sportowa wieża Babel" 
(z Zakopanego). 19,15 Koncert rozrywko­
wy. 20,35 Dziennik wieczorny. 21,00 Uro­
czysty koncert w 30-tą rocznicę śmierci 
Mieczysława Karłowicza. 23,05 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, Komu­
nikat meteorologiczny. 23,10 „F. I. S.“: 
Wiadomości z polski w języku niemieckim. 
Koncert muzyki polskiej.

Piątek, 10 lutego 1939 r.
6,30 Pieśń „Witaj, Gwiazdo Morza". 6,50 
Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik poranny 
7,15 „F. I. S.“: Wiadomości z Zakopanego. 
7,20 Muzyka poranna w wyk. Orkiestry 
Dętej Toruńskiego p. p. 8,00 Audycja dla
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szkół. 10,00 Transm. z Gdyni uroczystości 
przybycia ORP „Orzeł". 11,00 Audycja 
dla szkół. 11,25 Słynni dyrygenci akompa­
niują śpiewakom (płyty). 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja 
południowa. 15,00 „Lawina" — audycja 
dla młodizeży. 15,30 Muzyka obiadowa w 
wyk. Orkiestry Marynarki Wojennej. 16,00 
Dziennik popołudniowy. ' 16,08 Wiadomo­
ści gospodarcze. 16,15 Rozmowa z chory­
mi ks. kapelana Michała Rękasa (ze Lwo­
wa). 16,30 Utwory skrzypcowe w wyk. 
Zdzisława Roesnera. 16,55 Skarby nasze­
go morza — pogadanka. 17,10 Muzyka 
organowa w wyk. prof. Fritza Lubricha. 
17,45 Skrzynka techniczna — red. Wacław 
Frenkiel. 18,00 Audycja dla wsi. 18,30 
„Tatry w śniegu" audycja literacko-mu- 
zyczna. 19,00 „F. I. S.“: W przeddzień za­
wodów — reportaż. 19,15 Marsze (płyty). 
19,35 Transm. z uroczystości przybycia do 
Gdyni ORP „Orzeł". 20,35 Dziennik wie­
czorny. 21,00 Śpiewa Chór Polskiego Ra­
dia. 21,15 Koncert symfoniczny w wyk. 
orkiestry Filharmonii Warszawskiej. 22,30 
„Pomorze w twórczość' Żeromskiego" — 
szkic literacki. 22,45 Muzyka (płyty). 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne­
go, Komunikat meteorologiczny.

Sobota, 11 lutego 1939 r.
6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6,50 Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik po­
ranny. 7,15 „F. I. S.“ „Dziś w Zakopa­
nem" — wiadomości sportowe z Zakopa­
nego. 7,20 Muzyka (płyty). 8,00 Audycja 
dla szkóŁ 11,00 Audycja dla szkół „Śpie­
wajmy piosenki". 11,25 Lekkie duety in­
strumentalne (płyty). 11,57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja po­
łudniowa. 15,00 Audycja dla dzieci. 15,30 
Muzyka obiadowa w wyk. Orkiestry Roz­
głośni Lwowskiej. 16,00 Dziennik popo­
łudniowy. 16,08 Wiadomości gospodarcze. 
16,20 Kronika literacka w oprać. Andrzeja 
Tretiak prof. P. J. P. 16,35 „Dokoła Tatr 
z piosenką" — koncert w wyk. Chóru Dzie­
ci Krakowskich. 17,00 „F. I. S.“: Trans­
misja z uroczystości otwarcia światowych 
mistrzostw narciarskich w Zakopanem. 
18,00 Audycja dla wsi. 18,30 Audycja dla 
Polaków za granicą. 19,00 „F. I. S.“: „Co 
to jest kombinacja alpejska"? — pogadan­
ka. 19,10 Koncert rozrywkowy (z Łodzi). 
20,35 Dziennik wieczorny. 21,00 „Jutro 
niedziela" — koncert rozrywkowy. 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne­
go, Komunikat meteorologiczny. 23,15 
Muzyka taneczna (płyty).

K I ® raumatyciM
w ■ w podagryczne

nu wiece) OokuctBH M zmianę
cz»Ble zimna sloty I niepogody. Nieznośnymi 
wtedy staje «1« bóle w zUwach, kościach • 
mięśniach, powstała bolesne obramienia, cbo- 
daeflle. a -nawet poruszanie sic bywa' 
dnlone. Cierpienia te powstała skutkiem 
erotn«dzen!a sic kwasu moczowego w uatro- 
|d I, leżeli nie będą racjonalnie zwalczane, 
beda s*C zwiększać, aż wreszcie na stałe 
przykuła do łóżka, w tych wypadkach stosuj* 
tle wewnętrzny lek „UREMOSAN' GĄ—C» 
KIEGO, który rozpuszczając kwaa moczowy 
w organiżmle, wywołule obfite wydzielania 
sle takowego wraz z moczem I współdziała 
a ustrojem w watce lego z artretyzmem, reo- 
matyzmem. podagra, ischiasem, kamicą oer« 

kowa oraz zła przemiana materii.
Oryginalny „UREMOSAN" GĄSECKIEGO 

do nabycia w aptekach.

2)000000000000000000000000000 
8t. Leśnowskl

0 nawoza ;h ponifl3n’czycli
eena s przysylką 1,7S

Książkę wysyłamy tyl 
ko za poprzednim na 
desłaniem pieniędzy

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
WIKTORA KU LERS KIEGO 

w Grudziądzu.
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W KIE JEST MIH 
myśleć o zdrowiu, tym bar­
dziej jeżeli cierpisz na choro­
bę- NEREK. PĘCHERZA, 
WĄTROBY. KAMIENI ŻÓŁ­
CIOWYCH. ZŁEJ PRZEMIANY 
MATERII, na bóle apetycz­
ne czy podagryczne. wzdęcia 
brzucha, odbijanie się lub

Skłonność do obstrukcji • Pamiętaj, że ni­
gdy nie będzie za późno, o ile używać bę^ 
dziesz ziół moczopędnych „D I U R O L 
Gąseckiego. które zapobiegają gromadzeniu 
się kwasu moczowego i innych szkodliwych 
dla zdrowia substancji zatruwających orga­
nizm - Dziś jeszcze kup pudełko ziół 
„D I U R O L" Gąseckiego, a przekonasz 
się o dodatnich skutkach działania, zalecać 
będziesz swym znajomym. Sposób użycia na 
opakowaniu - Oryginalne zioła „UIUKUL 
Gąseckiego (Z KOGUTKIEM) sprzedają 
apteki । składy apteczne
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Hiód
lipcowy, gwarantowany 

10O proc, czysto-pszczelny, 
wysyłamy ku największemu 
zadowoleniu za pobraniem: 
pocztą: 3 kg. — 7 zł, 5 kg. 
— 11 zt, 1'' kg. — 20 zł., 
20 kg. — 37 zł., kole ą: 
30 kg. — 52 zł., 60 kg. — 
102 zł. wraz z kosztami 
przesyłki i blaszankami. 
„Pasieka Polska’ w Pod- 
wołoczyskach (Młp.)

(E)(2xg>©®®®®(2)

Kaszlcsz...
Danntol — Rawski działa 
wyksztuśnie, łagodzi ataki 
kaszlu. Skład główny: Apte 
ka magistra Józefa Raw­
skiego, Warszawa, Mariań­
ska 12.

WINCENTY WITOS

Wybór pism 1 mów
ukazała się, świeżo wydana 
obszerna książka zawierająca 
najcelniejsze pisma i mowy 
PREZESA WITOSA

Do nabyeia w cenie 2,50 zł. we wszystkich Sekretariatach 
woj. Stron. Lud. i Związków Młodzieży Wiejskiej, oraz 

w większych księgarniach w całej Polsce
W domu każdego ludowca 
książka ta winna sie znaleźć

ławka o Poznania
Poznań, 7. 2. 1939 r.

Spędzono: wołów 83, buhajów 78, krów 
272, jałówek 43, świń 1370, cieląt 657, o- 
wiec 99, razm 2602 zwierząt

Ceny ioko Targowica Poznań łącznie 
z kosztami handlowymi

Płacono za 100 kg żywej wagi:
BYDŁO:

Woły:
Pełnomięsiste wytuczone nieoprz. 62—68
Mięsiste tuczone młodsze do lat 3 50—58
Mięsiste tuczone starsze . . . 44—48
Miernie odżywione . . - « » 36—40

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste « ■ » 60—66
Tuczone mięsiste . . . . s . 50—56
Nietuczone dobrze odżyw, starsze 42-48
Miernie odżywione ...... 36-40

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste « ■ « 62—68
Tuczone mięsiste ....,«» 4—58
Nietuczone dobrze odżywione . » 42—44
Miernie odżywione . « • ■ » 22—30

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste. • a « 62-68
Tuczone mięsiste ...««» 50-58
Nietuczone dobrze odżywione « < 44 48
Miernie odżywione 36-40

Młodzież:
Dobrze odżywione « « « ■ 8 « 36 40
Miernie odżywione .«•«■* 32 34

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wytuczone 82 -*90
Tuczone cielęta ....... 72-80
Dobrze odżywione 62 70
Miernie odżywione ....«> 46 60

OWCE:
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta

i młodsze skopy.................. 64—70
Tuczone starsze skopy i maciorki 56 60 
Dobrze odżywione —

ŚWINIE (TUCZNIKI):
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg 

żywej wagi . . 107-110
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg

żywej wagi........................... 104 106
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg 

żywej wagi...................... 100-102
Mięsiste świnie podna 80 kg 

żywej wagi.................................94-96
Maciory późne kastraty . « ■ * 92 — 100

Przebieg targu spokojny.

&2OQOQOeQe<X)QQQeQQQe^^
| CZYTAJCIE ABONUJCIE |

SPOŁEM
ORGAN ...... ■■

| WIELKOPOLSK. ZWIĄZKU MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ |

PISMO UKAZUJE SIĘ CO MIESIĄC
ZAMAWIAĆ JE MOŻNA W ADMINISTRACJI ©
W POZNANU UL. FR. RATAJCZAKA 9 M. 9 ©
NR. KONTA ROZRACHUNKOWEGO 113 
-—-7^- KONTO P. K. O. NR. 211-714 =====

| ABONAMENT KWARTALNY WYYOSI 0,60 ZŁ. |

dotowania giełdowe ziemiopłodów 
z dnia 7 lutego 1939 r. — Płacono złotych za 100 kg.

Warszawa Poznań Kraków Lwów
Pszenica « a • « • « « . 22,25 22,75 18.25 18,75 21,- 21,25 19.75 20 —
Żyto . < e . a . « . . 14 — 14,50 14,25 14,50 15,50 16,— 14.— 1450
Jęczmień .««««.. 16,75 17, 17,— 17,50 17,- 17,75 16.25 16.50
Jęczmień brow. ..... 18,25 18,75 16,25 16,75 14.50 15,— 18 25 19 25
Owies I. stand. ..... 15,— 15,25 14,35 14.75 17, 17,50 16'.5J 16.75
Mąka pszenna 65% ... 19,50 41.- 30,25 32,75 34,75 35 75 34. 35.50
Mąka żytnia 55% .... 26,- 27,- 25,25 26,- 26,50 26.75 24.50 26.50
Otręby pszen. grube przem. 12,25 12,75 12,50 13,— 1P.75 11.— 10 75 11.—
Otręby żytnie przem. stand 10,— 10,50 10,75 11,75 1U.75 11.- 8.75 9.-
Rzepak zimowy................... 53,50 54.50 51,- 52,— . — —- — 51.50 52.-
Groch zielony (Foiger) . . 27,- 28,— 24,50 26,50 —• « 22. 24.—
Groch Wiktoria.................. 31,- 32,- 27,— 31,— 3 .- 35.- 29. 30.
Makuchy rzepakowe w tafl. 15,25 15,75 15,75 16.75 12,50 12,75 11.75 12.25
Makuchy lniane w taflach 23,50 24,50 24,— 25,— 19,50 20,- — .—w
Ziemniaki.....................  . ——. — — •K _ —
Gryka ........ 18,75 19,25 16,- 17.-
Słoma żytnia luzem . . • 4,75 5,25 1,75 2,25 — —»
Słoma żytnia prasowana . « 4,25 4,75 2.75 . 3,- 4.25 4.75 -■ "" . —w
Siano zwykłe . . .

/50
4,75 5,25 — - —

Siano zwykłe prasowane 8,— 5,75 6,25 —s~ —

,6az«t« Grudziądzka* wydanie główne wychodzi 8 razy tygodniowo w 3 wyd.: I. (Pomorze?, II. (wojew. centralne kresy wsoh., Małopolska i zagranica), III. (Wielkopolska i Śląsk) wraz s bezpłatnymi dodatkami ,Gos»
podań > Osadnik*, .Gość Świąteczny* i inne. Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu złotych 3,90, miesięcznie 1,30, w Wolnym Mieście Gdańsku 7^0 guldenów, zagranicą "-az z kosztami prze,
tyłki: we Francji 30 franków, w Belgii 6,50 belg., w Holandii 2^0 guld, hol., w Niemczech 4,00 RMK., w Szwa carii 5,00 fr. szwa e., w Czechosłowacji 8S koron czesk., w Danii 6,00 koron duńsk^. Szwecji 5.00 koroą
szwedz. we Włoszech 20 lirów włosMFh w Ameryce i Kanadz’e 1,50 doi., w innych kra ach równowartość 1,50 dcl. am. — Og cszehia drobne za Słowo 20 gr.. słowa tłustym drukiem najmniej 2,— 1Ł

Konto czekowe P. K. O. Poznań nr 203274. Konto rozrachunkowe Poznań 3 nr 22.
BatUktor. łdslziaw PoszwtńzM, PosnaA Wydawca i miejsce wydsuiat To w. Prasowe .Oświata’ Sp. zoo. Poznań, ab Fr. Ratajczaka 8 m. 9. Zakład i miejsce odbici*: Drukami* Wielkopolska, Pomad, ST Grodna


